
Nr. 5lt. Rok VII. Lwów, Środa 2^ października 1902. Wyoanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
w ę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
miesięcz. 2  K. 2 0  h. i 0 g-krot. 3  K. — h. 
kwart. 6 K. 6 0  h. ( wysyłką 9  K. — h. 
rocznie 2 6  K. 4 0  h. } pocatow. 3g  g _  h

W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  3 kor.
W  innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  4 korony.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
P^edakcya, A dm inistracja, D rukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 1 7 —19#

t a  Polskie
wychodzi 2  r a z y  d z ie n n ie

(tany ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wlerSz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zw raca się

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c j i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. —■ L isty 
reklam acje uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla tele

w  sprawach prenum eraty i odbioru pisma, ogłoszenia?
' ile*egramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

W ydawca: anż. W A C Ł A W  W OLSEI.

Kalendarz lwowski.
Środa: 22. października.

Dziś: Korduli p. Jutro: Jana Kap.
Imiona slow.: dziś Przebysława, jutro Wlastymira. 
Wschód słońca 6*35, zachód 6'51.
W y s ta w y  s t a l e .  Towarzystwa przyjaciół sz tu k  pięk­

nych. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h.— 
Nieustająca wystawa wyrobów p rze my s łu  k ra j ow eg o ,  plac 
Halicki, dom niegdyś Biesiadecluch. Wstęp wolny w poniedziałki, 
czwartki i piątki; w inne dni 20 h. od osoby.

M u z e a  I  M b lio te K i.  Zakład Narodowy im. Osso­
l ińskich.  Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt.; 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popol Bez opłaty.— 
Muzeum im. D z i e d u sz yc k ic h ,  ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków7, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud.. Biblioteka muzealna od godziny
9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n iw e r s y ­
tecka. Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka i pracownia „Naukowego To w. 
im. 8 ze w cz en k i“. Codziennie od g. 2 do 6 popoł. (oprócz nie­
dziel i świąt ruskich).

W i d o w i s k a  p r y  W. Col loseum Thorna, ul. Słone­
czna pasaż Hermanna, przedstawienia codzień; początek o godz. 
8 wiecz. W niedziele i święta dwa przedstawienia.

P a n o r a m y .  Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą.— 
Ch ro m o - fo to sk o p .  Pasaż Mikolascha. Codzień od godz. 10 r. 
do g. 10 wieczór. (Grecya). Wejście 20 hal. F o to - p j a s t : -  
kon. Pasaż Hausmana. Codzień od godz. 10 r. do 10 w. (Chiny). 
Wejście 20 hal.

K o n e e r t y .  w  F i l h a r m o n i i  (b. teatr Skarbowskl). 
Dziś: Koncert własny pianisty p. Józefa Śliwińskiego. — Ju­
tro: Wielki koncert filharmoniczny. Początek o g. 7^2 w.

Teatry, Teatr miejski .  Dziś: „Dzwon zatopiony**.—
JatrO. ,jS w ia t im upafc*\ Puuztylek o godsinił* 7, w.

P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n ia .  Zebranie tygodnio­
we członków Tow. politechnicznego (ul. Chorążczyzny i. 17) 
o g. 7 w. — Walne zgromadzenie członków „Spółki konsum- 
cyjnej urzędników*1 (ul. Teatralna 1 13) o godz. 5 pop. — Po­
gadanka w „Czytelni katolickiej** o godz. 7 w. — Posiedzenie 
Krajowej komisyi przemysłowej w Wydziale krajowym o godz.
10 przedp. — Uroczyste pożegnanie prof. Tadeusza Piłata w 
auli uniwersyteckiej o godz. 12 w po ł.— Navizwyczajne Walne 
zgromadzenie Tow. oszczędności kobiet (ul. Zielona I. 4) o g.
5 popol.

S postrzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e  (z obserwato-
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U w a g i :  W dzień pogoda przy pochmurnem 
niebie, nad wieczorem deszcz.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Przeważnie pochmur- 
opady.no i

Z Rady miejskiej.
Lwów, 22 października.

Co to było właściwie wczoraj wieczorem w sa­
li rńdnej ratusza lwowskiego ? Czy posiedzenie Ra­
dy m. Lwowa, czy na prowincjonalnym jarmarku 
dane przedstawienie eskamotersko-magiczne?

Pojawiały się bowiem na porządku dziennym 
sprawy i wnioski, o których, zdrowo myślący czło­
wiek nie mógł co innego przypuścić, jak, że zostaną 
całkiem, poprostu i otwarcie przyjęte, tymczasem 
gładki i giętki prestidigitator na estradzie, przepra­
szam!... ua miejscu prezydyalnem, kilku zręcznymi 
obrotami ręki sprawia, że znikały w jednej chwili 
ku zdumieniu obecnych.

Zaczęło się od jubileuszu K o no p n i cki e j .  
Zaraz po otwarciu posiedzenia zabrał głos dr. Go- 
dzimir Małachowski — ten sam który na komitecie 
jubileuszowym rano zapowiedział wieniec srebrny i 
owacyę w teatrze ze strony Rady — i z magiczną 
zręcznością srebrny wieniec zmienił na banalny bu­
kiet, a hołd w teatrze na konwencyonalne przywita­
nie w mieszkaniu. Na dobitek sztukmistrz zeskamo- 
tował samą p. Konopnicką, nakrywszy ją  błyskawi­
cznie ....panem Gubrynowiczem, którego jubileusz o 
wiele szumniejszemi słowami przed Radą prokla­
mował...

Ma za swoje publiczność, która przez chwilę 
bodaj mogła myśleć, że poeta jest nad księgarzem, ale 
m a ją  Leż panowie krakowscy nowe świadectwo lo­
jalności pana Małachowskiego i c. k. demokratów I 
Wprawdzie w Krakowie prezydent Friedlein publi­
cznie oddał hołd jubilatce, wprawdzie w tym hołdzie

brał udział sam hr. Tarnowski, ale p. Małachowski 
musi być przecież bardziej Tarnowskim niźli sam 
Tarnowski, jako że... galony zawsze bardziej się 
drożą, niźii frak hrabiowski!

Jak  piękne i jak czyste musiały być motywa 
tej eskamoterki, dowodzi fakt, że delegatów Rady 
miejskiej, których przed posiedzeniem sproszono, 
aby im oznajmić wolę... niewiadomo czyją, związano 
ścisłą tajemnicą, aby broń Boże nie wydali, że w ich 
gronie radzono nad tak straszną rzeczą, jak... jubi­
leusz Konopnickiej!

Mistrzowstwem też prestidigitatorskiem było to, 
co zrobiono następnie z dwoma wnioskami nagłymi 
dr. L i s i e w i c z a, który domagał się: 1) wydania 
drukiem sprawozdania z działalności Reprezentacyi 
miejskiej za ubiegłe trzechlecie, 2) dania przecież ja ­
kiejś odpowiedzi na zalegające od lat kilku petycye 
do Rady miejskiej o polepszenie bytu ze strony 
prowizorycznych urzędników, strażników miejskich 
i t. d.

Pierwsza kwestya jest tak naturalna, że się 
sama przez się rozumie, druga miała szanse, bo pod­
pisało ją  36 radnych. Widocznie jednak światło w obu 
kwestyach było komuś nie na rękę, więc się z niemi 
krótko uporano.

Przedewszystkiem więc zaczęto posiedzenie, 
wbrew zwyczajowi, o kwadrans wcześniej, zanim się 
radni z inteligencyi poschodzili, a potem p. Mała­
chowski, zasłaniając się regulaminem i nie dopuszcza­
jąc do dyskusyi, poddał nagłość pod głosowanie, a 
kiedy się 20 rąk podniosło, oznajmił, mimo prote­
stów, że nagłość odrzucono, bo tak każe regulamin.

ZapOESLBiał t j l k o  p .  pi»ow yrl?m t r o g u .
lamin i zwyczaje parlamentarne całego świata odró­
żniają poparcie nagłego wniosku od głosowania nad 
nagłością, że jeżeli bodaj 14 radnych poprze albo 
podpisze WDiosek, obowiązkiem jego jest poddać 
najpierw kwestyę nagłości pod dyskusję, a po jej 
wyczerpaniu dopiero urządzić glosowanie. Wczoraj 
zrobiono inaczej, na dowód, że nawet regulaminy 
i zwyczaje parlamentarne można zeskamotować.

Nastąpiła przerwa w przedstawieniu, którą wy­
pełniła mouotonna muzyka pomniejszych referatów 
pp. M a r y a ń s k i e g o  i G o ł ą b  a, poczem powtó­
rzyły się prestidigatorskie produkcye przy referacie 
dr. M a r y a ń s k i e g o  nad wnioskami o zniesie­
nie we Lwowie opłat akcyzowych od denaturowa­
nego spirytusu do palenia.

Jest to sprawa pierwszorzędnego znaczenia dla 
użyteczności publicznej i dla przemysłu, którą zro­
zumiały rządy, uwalniając spirytus denaturowany od 
opłat państwowych, dzięki czemu litr jego w Berli­
nie kosztuje 15 fenigów (9 ct.) a w Wiedniu 18 ct. 
W jednym tylko Lwowie cena litra spirytusu dena­
turowanego wynosi około 50 ct., dzięki miejskiej 
opłacie akcyzowej, która wynosi aż 23 ct. (46 hale­
rzy) od litra.

Dr. M a r j a ń s k i  twierdząc, że miasto nie mo­
że zrzec się kwoty 27.168 koron, jakie ma z tego 
tytułu, zaproponował wniosek faktycznie ubijający 
sprawę.

Rozwinęła się obszerna dyskusya, w której je­
dynie pp. J o n a s z  i radca G a b e r 1 e w bardzo 
nadomiar niefortunny sposób odegrali rolę obrońców 
wniosków komisyjnych, a wszyscy inni mówcy wysi­
lali się na dowody za koniecznością reformy.

I  tak r. B 1 u m e n f e 1 d przypomniał, że to on 
właśnie, już przed 9 łaty postawił wniosek za uwol­
nieniem spirytusu denaturowanego od opłat miejskich 
i ponowił go obecnie.

R. J a n o w i c z  zaprotestował przeciw lekce­
ważeniu przemysłu we wnioskach referenta i doma­
gał się odesłania sprawy do komisyi.

Dr. R u t o w s k i był zdania, żeby przynajmniej 
dla pewnych gałęzi przemysłu, n. p. do pędzenia co­
raz to bardziej wziętych motorów spirytusowych, 
uwolniono we Lwowie spirytus denaturowany od po­
datku.

R. I h n a t  o w i e z sądził, że wyrównać ubytek 
przez zniesienie tega podatku bardzo łatwo, n. p. 
podnosząc opłatę od hektolitra wprowadzanego do 
Lwowa obcego piwa o 50 ct.

Dr. Aszkenazy zbijał błędne twierdzenie, jakoby 
przez zniżenie tej opłaty miasto miało szkodę ponieść. 
Owszem może ono na tern zarobić, bo wzmoże się 
konsumcya, co ubytek sowicie nagrodzi. Mówca więc 
posfawił wniosek, aby Rada uchwaliła w zasadzie, że 
opłata od spirytusu denaturowanego ma być o poło­
wę zniżona i aby odesłała całą sprawę do magistratu,

sekcyi finansowej, komisyi przemysłowej i niestałych 
dochodów.

R. H u d e c  zwrócił uwagę, że wobec dzisiej­
szych zbyt wygórowanych opłat, odbywa się na wiel­
ką skalę przemycanie do Lwowa denaturowanego spi­
rytusu, co ustałoby niezawodnie ze zniżeniem opłaty. 
I  tak samo usunięcie przemytnictwa wyrównałoby 
rzekomą szkodę, poniesioną przez miasto wskutek 
potanienia niezbędnego dla klas pracujących i naj­
biedniejszych artykułu.

Dr. R u c k e r popierał wniosek dra Aszkenazego.
Prof. dr. P a w l e  ws k i ,  jako fachowiec w tych 

sprawach, zwrócił uwagę, że użycie spirytusu dena- 
turow. coraz bardziej się rozpowszechnia. Dziś myśli 
się o tern, aby go nietylko używać do fabrykacyi 
lakierów i pędzenia motorów, ale nawet do palenia 
w piecach 1 W Berlinie urządzono nawet wystawę 
odpowiednich przyrządów, a wkrótce prawdopodobnie 
taka wystawa odbędzie się i w Wiedniu. Mówca 
postawił wniosek, aby Rada uchwaliła już dziś zu­
pełne zniesienie opład od spirytusu denaturowanego.

R. B ł u m e n f e l d w  ponownej przemowie zwró­
cił między innemi uwagę, że wszędzie poza Lwowem 
są w szerokiem użyciu spirytusowe lampy żarowe 
jako wyborne oświetlenie, u nas zupełnie nie znane 
dla drożyzny spirytusu denaturowanego.

Zabrał następnie głos radca magistratu p. L u- 
k a s ,  aby, jako miejski „minister finansów", dać Ra­
dzie kilka cyfrowych infonnacyj. A więc oświadczył, 
że opłaty, o które chodzi, opierają się na przywile­
jach królów polskich, bo na prawie propinacji, przy- 
znanem naszemu miastu, za które to prawo przy­
cinano mu wyknnaie uroni nncyi winiojea© opłaty 
Dalej p. Lukas zwrócił uwagę na trućfność wynale­
zienia nowych źródeł dochodu, na to, że wkrótce 
przyjść musi do zniesienia opłat konsumcyjnych od 
artykułów koniecznych do życia i że reforma akcyjna 
przyniesie miastu ubytek około 150.000 koron.

Referent M a r  y a ń s k i popierał swój wniosek, 
poczem nastąpiło głosowanie.

Dr. M a ł a c h o w s k i  z dość niezrozumiałego 
porządku poddał pod głosowanie najpierw wniosek
0 odesłanie sprawy do komisyj i magistratu, a kie­
dy został przyjęty, oświadczył, że temsamem odpa­
da pierwsza część wniosku dr. Aszkenazego, aby 
Rada już teraz oświadczyła się w zasadzie za znie­
sieniem opłaty do połowy. Powstała burza prote­
stów, przemawiał cały szereg mówców, udowadnia­
jąc prezydentowi, że nie ma słuszności i domagając 
się poddania pod głosowanie wniosku dr. Aszkenaze­
go. Nic to jednak nie pomogło: wniosek ów został 
zeskamotowany.

Na tym — nieco grubym — efekcie zakoń­
czyło się wczorajsze „przedstawienie“ „dla spóźnio­
nej pory“.

Inauguracya „Szkoły nauk politycznych".
Lwów, 22 października.

Rojao i gwarno było wczoraj wieczorem w I01 
kalu „Związku naukowo-literackiego". To niedawno 
założone Tow. Szkoły nauk politycznych dało pierw^ 
szy znak swego istnienia, rozpoczynało pierwszy kura 
wykładów.

Na inauguracyę przybyli z zaproszonych gośej 
pp.: rektor uniwersytetu prof. Ochenkowski, rektot 
politechniki prof. Fiedler, przewoduiczący zarządą 
powsz. wykładów uniw. prof. Twardowski, prof. Olear- 
ski, Rawita Gawroński, radca Pius Twardowski. po-< 
seł Romanowicz, dr. Bronisław Dulęba, liczna grupą 
pań, wśród których zauważyliśmy profesorowe: Twar­
dowską i Zuberową i w. i. Większość zebranych sta-i 
nowiła młodzież akademicka obojga płci.

Zarząd szkoły reprezentowali prawie wszyscy 
jego członkowie z przewodniczącym p. Przysieckim
1 zast. przew. pp. dr. Próchnickim i Studnickim ną 
czele.

O godzinie 6 rozpoczęła się inauguracya. Pień 
wszy zabrał głos prezes szkoły, p. Ludwik Przy- 
siecki*).

Powitawszy w imieniu zarządu zebranych, wy*• 
łuszczył mówca cel i zadanie nowej instytucyi^ 
wskazał na myśl przewodnią, która spowodowałą 
jej założenie i ma być wytyczną tv jej przyszłej 
działalności.

*) Dokładniejsze streszczenie przemówień dla
braku miejsca odkładamy do numeru popoł
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Szkoła nauk politycznych chce ułatwić swym 
członkom, jakoteż ogółowi polskiemu, nabywanie wie­
dzy społeczno-politycznej, zwłaszcza w zakresie sto­
sunków nam najbliższych i dla nas najważniejszych 
stosunków polskich.

Przez to chce nowa instytucya dotychczasowy 
nasz patryotyzm czynu i uczucia uczynić bardziej 
realnym, wzmocnić go i oprzeć na ścisłej i dokładnej 
znajomości warunków i treści życia polskiego w cza­
sach porozbiorowych i chwili, obecnej.

Chcąc temu zadaniu podołać, zakreślił sobie 
zarząd szkoły dwa programy. Pierwszy — maksy­
malny — to założenie instytutu naukowego o pro­
gramie społeczno-politycznym. Zakład taki może 
zawdzięczać swe powstanie tylko inicyatywie obywa­
telskiej, bo wtedy tylko będzie mógł niezawiśle słu­
żyć sprawie polskiej. Zanim plan ten da się zreali­
zować, przystępuje już dziś „Szkoła" do wykonania 
swego programu minimalnego tj. urządzania stałych 
wykładów.

Program stałych wykładów Szkoły Nauk Poli­
tycznych obejmuje cztery kursy. Pierwszy da słu­
chaczom zarys głównych nauk społecznych i polity­
cznych; dwa następne zastosowanie teoryi do ma- 
teryału zjawisk polskich; czwarty roztrząsa najwa­
żniejsze zagadnienia aktualne, których nie podobna 
pominąć, gdy chodzi o uzyskanie jaśniejszego poglądu 
na całość naszego życia narodowego. Przez wszyst­
kie cztery kursy biegnie nadto wykład dziejów pol­
skich od połowy wieku 18 aż do chwili obecnej. 
Wykłady te stanowić będą naukową encyklopedyę 
społeczną współczesnego życia polskiego.

W zakończeniu swej przemowy podziękował p. 
Przysiecki za życzliwe poparcie, jakiego doznała 
szkoła ze strony uczonych lwowskich i zarządu po­
wszechnych wykładów uniwersyteckich.

Z kolei zabrał głos prof. Twardowski, witając 
nową instytucyę w imieniu zarządu „powszechnych 
wykładów uniwersyteckich". Obie instytucyę, jako 
służące wspólnym celom, działać będą — zdaniem 
mówcy — równolegle obok siebie, bez jakiejkolwiek 
konkurencyi. Za naczelną zasadę obu instytucyj 
uważa prof. Twardowski służbę dla prawdy w nauce 
i oświaty narodowej.

Kończąc swe krótkie, lecz pełne głębokich my­
śli przemówienie, życzył mówca szkole nauk polity­
cznych powodzenia w służbie dla prawdy i Polski.

P. Przysiecki ogłosił następnie podział godzin 
wykładów pierwszego kursu, poezem p. Kulczycki 
rozpoczął wykłady o socyologii, kreśląc w pierwszej 
prelekcyi stosunek jej do innych nauk.

Subwencyp. na budowę dróg.
Lwów 22 października.

Z funduszu, przeznaczonego przez Sejm w bu­
dżecie krajowym na rok 1903 na budowę i utrzyma­
nie dróg powiatowych i gminnych, przyznał Wydział 
krajowy bezzwrotne subweneye następującym Wy­
działom powiatowym:

Biała 8000 kor., Bobrka 10.000 kor., Bohorod- 
czany 5000 kor., Brody 10.000 kor., Brzesko 2500 
kor., Brzozów 9000 kor., Cieszanów 14.000 kor., 
Dobromil 8546 kor. 52 h., Drohobycz 6711 kor. 
11 h., Gródek 5259 kor. 91 h., Grybów 4000 kor., 
Horodenka 4000 kor., Husiatyn 5000 kor., Jaro­
sław 4950 kor.

Jaworów 27.000 k., Kamionka Strum. 6000 k., 
Kolbuszowa 10.000 k., Kraków 6000 k., Limanowa 
3000 k., Lisko 19.894 kor. 99 h., Mielec 9000 kor., 
Mościska 9796 k. 7 h., Myślenice 8000 k,, Nadwor­
na 15.000 k.. Nisko 8000 k„ Nowy Targ 40.000 k., 
Podhajce 10.000 k., Przemyśl 7000 k., Przemyślany 
8000 k., Rawa 18.000 k., Rohatyn 11.000 k., Rop­
czyce 6000 k.? Rzeszów 5000 k., Sanok 161 k. 91 h., 
Skałat 6000 k., Sokal subwencyi 15.000 kor. i po­
życzki 5000 k., Stryj 12.824 k. 97 h., Tarnobrzeg 
5000 k., Tarnopol 16.000 k„ Tarnów 10.519 k. 38 h., 
Tłumacz 11.767 k. 43 h., Trembowla 3000 k., Tur­
ka 13.000 k., Wadowice 14-400 k., .Wieliczka 3163 
kor. 52 h., Zbaraż 18.621 k. 52 h., Żółkiew 8000 k., 
Żywiec 1000 kor.

R ada państwa.
{Dej). „Słowa Polskiego“).

W ied eń , 21 października.
Interpelacye.

Pomiędzy t. zw. „wpływami" znajdowały się 
wczoraj: Intórpelacya p. S t a r z y ó s k i e g o i to w. 
do ministra sprawiedliwości w sprawie wydania roz­
porządzeń wykonawczych do galicyjskiej ustawy 
o koinmasacyi gruntów i w sprawie wprowadzenia 
w życie tych ustaw; zapowiedziany projekt ustawy 
przeciw pijaństwu; interpelacya S c h o e u e r e r a  
: to w. w sprawie listu gończego (Mein Sohn Wil­
helm) zamieszczonego dnia 3 lip ca 1902 w praskim 
Polizei Anzeigerze na podstawie anonimowej karty 
korespondencyjnej; interpelanci wywodzą, że ta 
karta, jak na pierwszy rzut oka można było ocenić, 
zwracała się przeciw cesarzowi Wilhelmowi. Inter­
pelanci zapytują, dlaczego winnego urzędnika poli- 
cyi natychmiast nie wydalono ze służby.

O Wszechnicę ruską we Lwowie.
P. R o m a ń c z u k ,  uzasadniając nagłość swego 

wniosku o utworzenie ruskiego uniwersytetu, wywo­

dzi, że założenie ruskiego uniwersytetu jest konie­
czne, przez to bowiem stanęliby Rusini w rzędzie 
u a r o d ó w  k u l t  u r n y  cli. Mówca żywi jednak 
mało tylko nadziei spełnienia tego postulatu, ponie­
waż rząd narodowych życzeń nie uwzględnia we­
dług słuszności, lecz według siły stronnictw. Mówca 
zadowoliłby się już nawet samem uznaniem konie­
czności ruskiego uniwersytetu, do czego wszystkie 
potrzebne warunki istnieją. Mówca zauważa, że jest 
rzeczą rządu dać odpowiedź na pytanie, które z żą­
dań poszczególnych narodowości założenia narodo­
wego uniwersytetu jest najpilniejszem.

Dla Rusipów jest założenie ruskiego uniwersy­
tetu wprost uznaniem ruskiej narodowości i zape­
wnieniem narodowej ich egzystcncyi. Mówca apeluje 
do wszystkich stronnictw, aby głosowały za jego 
wnioskiem.

P. Starzyński oświadcza w imienia Koła pol­
skiego, że jeżeli wnioskodawcy traktują założenie 
ruskiego uniwersytetu jako cel, do którego dążyć na- 

. leży, to mówca nie ma nic przeciw temu.
P. S t a r z y ń s k i  wskazuje na oświadczenie 

prezesa Koła polskiego p. Jaworskiego, złożone w r. 
ubiegłym podczas dyskusyi nad wnioskami naglącymi 
w sprawie założenia uniwersytetów: słoweńskiego i 
włoskiego.

Mimo najlepszej chęci, takiej sprawy nie można 
załatwiać w drodze wniosków naglących. W dalszym 
ciągu odpowiada mówca na zarzut Rusinów co do 
upośledzenia uczonych ruskich na uniwersytecie lwow­
skim. Każdy uczony ruski może stosownie do prze­
pisów ustawy habilitować się na uniwersytecie lwow­
skim i mieć wykłady w języku ruskim i ma wszel­
kie szanse zostania profesorem.

Droga otwarta, a tylko od Rusinów zależy, 
jak daleko ją wyzyskają. Spora liczba giinnazyów 
ruskich w Galicyi jest najlepszym dowodem życzli­
wości większości sejmowej dla Rusinów.

P. R o m a ń c z u k woła: A Stanisławów ?
P. S t a r z y ń s k i :  Pozycya na gimnazyum ru­

skie w Stanisławowie, zamieszczona w budżecie jest 
bezprawiem.

W dalszym ciągu swej mowy prof, Starzyński 
zwraca się przeciw twierdzeniu p. Romańczuka, ja ­
koby w r. 1871 t.j. w chwili, gdy uniwersytet lwow­
ski stawał się polskim, nauka polska była mniej roz­
winięta, niż dziś jest nauka ruska. Mówca wskazuje 
na pretensye Rusinów do uniwersytetu lwowskiego, 
który nietylko faktycznie, a le  t a k ż e  n a  p o d s t a ­
wi e  u s t a w  i r o z p o r z ą d z e ń  c e s a r s k i c h  
j e s t  u n i w e r s y t e t e m  p o l s k i m  i P o l a c y  n i e  
d a d z ą  w y d r z e ć  go so b ie .

Jeżeli studenci ruscy chcą przeciw dotychcza-
cjoTrcnatt tonotrsj'gni<joia oouatu Oiltitdx}nrh;hicgV

1’ować do ministerstwa oświaty, a ewentualnie i do 
trybunału państwowego, to te władze państwowe 
będą miały sposobność zająć się tym przedmiotem i 
wydać decyzyę. (Oklaski.)

Następnie zabrał głos minister oświaty dr. 
H a r  te  1. Oddaje uznanie pracowitości i pilności mło­
dzieży ruskiej,, ale podnosi, iż nie może przemilczeć, 
że właśnie z tej strony, którą poseł Romańczuk tak 
silnie zaatakował; ci dzielni studenci doznają silne­
go poparcia. Minister przytacza, że profesorowie 
uniwersytetu lwowskiego przedstawili mu wielką 
liczbę studentów ruskich, celem udzielenia iin pomo­
cy do dalszych studyów akademickich. Są to miano­
wicie 2 filozofowie, 1 teolog, dwaj prawnicy i dwaj 
słuchacze medycyny; liczba ta nie jest mała.

Mówcę cieszy, że taka liczba ruskich studen­
tów, którzy chcą poświęcić się dalszym studyom 
akademickim, znalazła się i że profesorowie uniwer­
sytetu lwowskiego polecają ich i popierają. Sądzi, że 
to jest najskuteczniejsza droga, która do celu dopro­
wadzi, mianowicie stworzy konieczną podstawę dla 
nauki ruskiej, z której wynikuie potrzeba założenia 
nowego uniwersytetu ruskiego. Droga ta pewniejsza, 
niż czynienie wniosków naglących, za którymi, przy 
biiższein rozpatrzeniu, trudno będzie Izbie się oświad­
czyć, gdyż musi się zastanowić także nad konsekwen- 
cyami finausowemi, jakieby wyniknąć musiały z przy­
jęcia wniosku p. Romańczuka.

Jeżeli akademicy ruscy zechcą się habilitować 
na uniwersytetach, droga nie będzie dla nich zam­
knięta. O toinie potrzeba się obawiać. Jeśli odpowie­
dzą ustawowym wymaganiom, każdy uniwersytet ich 
przyjmie, a mogę to także zapewnić o uniwersytecie 
lwowskim. (Potakiwania z ław polskich.)

Dowodem, iż Rusinom przychodzi się z pomocą 
w rozwijaniu ich nauki, jest liczba giinnazyów ru­
skich w Galicyi. Jeżeli z okazyi tego podniesiono tu, 
jakoby wstawienie w budżet pozycyi na gimnazyum 
ruskie w Stanisławowie było bezprawiem, to 
oświadczam, iż wstawienie pozycyi tej nie mogę 
uważać aui contra legem ani praeter legem. W sta­
wienie jej będzie wtedy tylko, miało znaczenie i po­
zycya ta stanie się płynną, jeśli odpowiednia ustawa 
o utworzeniu gimnazyum ruskiego w Stanisławowie 
uchwaloną będzie przez Sejm galicyjski.

Dopóki to nie nastąpi, to samo przez się rozu­
mie się, że wstawienie tej pozycyi jest — jeśli mo- 

' gę użyć tych wyrazów — czysto akademickiem. 
W końcu wyraził mówca nadzieję, że przyjdzie w tej 
sprawie do pokojowego załatwienia między stronni­
ctwami i że kwestya ta  będzie załatwioną pomyśl­
nie (Oklaski).

P. B a v w i ń s ki polemizuje z wywodami Sta­
rzyńskiego, wykazując, że Rusini wywalczyli sobie 
wysokie stanowisko na polu 'nauki. Zaznacza, że

Koło polskie tylko dla pozoru czyni zarzut, że nie 
można zakładać uniwersytetów w drodze naglących 
wniosków.

Czeski radykał p. Czerny mówi po czesku za 
nagłością.

Po końeowetn przemówieniu wnioskodawcy Ro­
mańczuka przystąpiono oo głosowania. Romańczuk 
wnosi imienne głosowanie. Izba o d r z u c a  w ni o- 
s e k  ten a następnie o d r z u c a  n a g ł o ś ć  wniosku 
w sprawie uniwersytetu ruskiego.

Za nagłością głosowali prócz wszystkich Rusi­
nów, czescy radykali, kilku Młodoczechów, socyalni 
demokraci, Wszeehnieincy i Słoweńcy.

Stosunki językowe u władz Śląskich.
P. H r u b y uzasadniając swój wniosek naglący 

w sprawie uregulowania stosunków językowych we 
władzach śląskich, udowadniał na całym szeregu 
przykładów, że dotychczas niczego nie uczyniono, 
aby uwzględnić usprawiedliwione żądania ludności 
słowiańskiej. Mówca wśród przerywań ze strony pp. 
De mm la  i Fr. H o f f m a n n a  wywodzi, że w prak­
tyce sądowej na Śląsku nie ma zastosowania usta­
wowo zapewnione równouprawnienie. Prezydent ga­
binetu, który przyrzekł prawdziwą sprawiedliwość 
dla wszystkich, powinien zająć się stosunkami na 
Śląsku. Mówca apeluje do wszystkich przyjaciół 
sprawiedliwości, aby oświadczyli się za jego wnio­
skiem i przyczynili się w tem sposób do usunięcia 
smutnych stosunków ńa Śląsku, które prowadzą do 
demoralizacyi.

Prezydent gabinetu dr. K o e r  b e r oświadcza, 
że prawo używania języka przy sądach śląskich 
w okręgach językowo mieszanych opiera się na roz­
porządzeniu ministerstwa sprawiedliwości z dnia 12 
października 1882 r., na podstawie którego w tych 
mieszanych okręgach, w których do tego czasu język 
niemiecki był językiem urzędowym, uznano język 
polski i czeski za języki krajowe, których używanie 
ograniczono na pewne wypadki. Po rozporządzeniu 
min. Prażaka, który z pewnością nie naruszył ustaw 
zasadniczych na niekorzyść ludności słowiańskich aż 
do r. 1888, przyjmowano w sądach podania polskie 
i czeskie, lecz załatwiano je w języku niemieckim, 
a tylko ustnie prowadzono rozprawy w języku strony.

Ta procedura od r. 1888 doznała powolnej 
zmiany, którą wywołała wzrastająca liczba ludności 
słowiańskiej i wstępowanie coraz większej liczby 
urzędników, władających językiem polskim i cze­
skim. Przy władzach sądowych na Śląsku od tego 
czasu spisywano protokół, wydawano wyrok i t. d.

( w języku strony. Akty oskarżenia w Opawie i Cie-
.. jaayjniA... w noszą ei^  w ję z y k u  oakaraonogo , d e k re ty

opieki w języku opiekuna, edykta W języku doty­
czącej gminy. Tylko niektóre. sądy pozostały w ra­
mach dotychczasowych rozporządzeń. Zarząd spra­
wiedliwości widząc, że uwzględnienie żądań luduości 
pod względem językowym jest koniecznera, a bez­
pośrednie komunikowanie się ze stronami w języku 
ich jest pożądanem, starał się w każdy możliwy spo­
sób zadość uczynić tym żądaniom. Przedewszystkiem 
zwracał pilną uwagę na kwalifikacyę językową urzę­
dników.

Twierdzenie wnioskodawcy, iż większość urzę­
dników nie umie żadnego z języków słowiańskich, 
jest nieuzasadnione. W szczególności z osób stanu 
sędziowskiego na Śląsku 23 włada trzema językami, 
a 54 dwoma językami, co przecie przy ogólnym eta­
cie 115 osób nie jest tak bardzo niekorzystnym sto­
sunkiem dla ludności słowiańskiej. Jeżeli więc ną 
poszczególną posadę w którym z okręgów polskich 
mianowano sędziego, który języka polskiego, albo 
dyalektu śląskiego nie znał dokładnie, lub tylko 
w ustnem porozumieniu, to przyczyną tego było tb, 
że osoby, któreby władały dobrze językiem polskim, 
nie stały dó dyspozycyi. Mogę zapewnić Izbę, że 
rząd sprawą tą już w interesie sprawiedliwości zaj­
mował się, zajmuje się nią i ze swej strony potrze­
bom ludności zadość uczyni. (Oklaski).

O ile wniosek p. Hruby’ego dotyczy także ad- 
ministracyi politycznej, to podaję do wiadomości, że 
prezydent kraju przy wyborze urzędników uważa 
bacznie na ich kwal.fikucye językowe.

P. D e r a e l  oświadcza, iż iudność śląska, któ­
ra Włada językiem niemieckim, nie widzi potrzeby 
zmiany istniejących stosunków. Wniosek p. Hruby’ego 
dąży do stworzenia nowego obszaru doświadczalnego 
dla urzędników czeskich. Niemcy śląscy nie zamie­
rzają ludności słowiLińskiej germauizować, lecz lu­
dność tu sama we własnym interesie uczy się po 
niemiecku, czego dowodem, że do szkoły niemieckiej 
w Morawskiej Ostrawie uczęszcza znaczna liczba 
dzieci polskich.

P. Mi c h e  j d a  podnosi, iż rozwiązanie sprawy 
językowej na Śląsku jest bardzo ważne i pilne i je­
żeli do jej załatwienia rząd rychło nie przystąpi, to 
potem będzie za późno. Mowa prezydenta gabinetu 
mówcy nie zadowoliła. Dr. Koerber powoływał się na 
sprawozdanie i akta, ale niech sam zbada te stosunki, 
a wtedy dopiero dowie się prawdy. Nie je3t słusznem, 
jak to p. Demel dawał do zrozumienia, jakoby lu­
dność śląska nie stała za swoimi posłami i nie żą­
dała językowego uprawnienia we władzach sądowych. 
Od początku ery konstytucyjnej ludność ta . za pomo­
cą licznych deputacyj, uchwał, rezołueyj i wieców* 
domagała się ciągle tego i domaga. Obecnie stosunki 
językowe na Śląsku są wprost niemożliwe. Rząd^ 
pomimo dzisiejszego oświadczenia nowego kierownika
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ministerstwa s p r a w ie d l iw o ś c i  nie kładzie należytej 
wagi przy nomiuacyi urzędników na to, czy oni wła- 
di« ją ięzykiem czeskim Lub polskim i mianuje ludzi, 
którzy tymi językami albo wcale nie władają, albo 
niedostatecznie.

Niechaj prezydent gabinetu uda się do Cieszy­
na i przysłucha się przebiegowi rozprawy cywilnej 
lub karnej, a przekona się, iż sprawozdania, które 
mu są przedkładane, mijają się z prawdą. Większość 
urzędników nie zna języków słowiańskich, a gdyby 
i tak było, jak dr. Koerber powiedział, iż niektórzy 
urzędnicy władają trzema językami, to urzędnicy ci 
nie chcą w języka słowiańskim urzędować i minister 
powinien w tym wypadku przypomnieć urzędnikom 
icii obowiązki.

Pragniemy tylko zadośćuczynienia naszym żą­
daniom co do używania języka, pragniemy sprawie­
dliwości i równych praw dla wszystkich. Obie lu­
dności słowiańskie na Śląsku domagają się, aby mo­
gły używać swego języka u władz, aby mogli urzę­
dnicy porozumiewać się ze stronami w języku tych 
stron, a nie po niemiecku.

Na tern posiedzenie przerwano.
Odczytano jeszcze interpelacyę p. Ho f e r a  

w sprawie dwujęzykowych tablic na pewnej kolei 
lokalnej w Czechach, poczem przewodniczący zam­
kną! posiedzenie.

Następne dziś o godzinie 11 rano.

Afera posła Łupo w komisyi konstytucyjnej.
Komisya konstytucyjna Izby posłów uchwaliła 

na wczorajszem wieczornem posiedzeniu, że wyrok 
dyscyplinarny lwowskiego wyższego sądu krajowego 
przeciw radcy sądu krajowego, posłowi Łupu n a r u ­
s z a  §. 16. u s t a w y  z a s a d n i c z e j  o n i e t y k a l ­
noś c i  p o s e l s k i e j ,  i że wy r o k  t e n  n a l e ż y  
z n i e ś ć  j a k o  n i e w a ż n y .

W dyskusji oświadczył prezydent ministrów 
dr. K ó r b e r ,  że rząd nie chce w żadnej mierze 
naruszać prawa nietykalności poselskiej, a raczej 
uważa za swój obowiązek chronić je; ponieważ jed­
nak trybunałowi dyscyplinarnemu przysługuje w myśl 
ustawy niezawisłość, tak, jak innym sądom, a oprócz 
tego opiera się on na zasadzie inkwizycyjnej, tak iż 
trybunał bez wniosku ze strony nadprokuratora mo­
że rozpocząć śledztwo, przeto rząd nie może wcale 
w bieg takiego postępowania wkraczać.

Gdyby Izba widziała w tern śledztwie dyscy- 
plinarnem naruszenie nietykalności, to musiałby 
rząd ograniczyć się do tego, że dotyczącą uchwałę 
podałby do wiadomości trybunału dyscyplinarnego, 
ażeby skłouić go do ponownej rozprawy. Gdyby je­
dnak trybunał trwał przy swojęm zapatrywaniu, a 
najwyższy trybunał odrzucił odnośny rekurs, w ta ­
kim razie nie byłoby iunego wyjścia z konfliktu, jak 
tylko stworzenie jasnych ustawowych postanowień 
-w tej mierze.

Posłowie, którzy zabierali głos w dyskusyi, 
podnosili, że zachodzi tu naruszenie paragrafu 16 
ustawy zasadniczej i należało zażądać od Izby po- 

| zwolenia na ściganie posła.

Harmonia czeska przeciw groźbom 
p. Koerbera.

Czesi liczą się z ewentualnością rozwiązania 
parlamentu, jako z r z e c z ą  z u p e ł n i e  m o ż l i ­
wą, prawie pewną. Wobec tego odbyły się narady 
wszystkich stronnictw czeskich a mianowicie młodo- 
czechów, staroczechów, agraryuszy czeskich i so- 
cyalistów narodowych, na których zgodzono się wy­
dać wzajemny manifest do narodu czeskiego, wzglę­
dnie przy nowych wyborach wspierać się wzajemnie. 
Wczoraj podpisały te stronnictwa manifest następu­
jącej treści: Podług kursujących wiadomości zamie­
rza r z ą d  r o z w i ą z a ć  I z b ę  p o s e l s k ą .

Rząd spodziewa się, że w ten sposób nastąpi 
rozdział w obozie czeskim, że w walce o mandaty 
powstanie walka wewnętrzna pomiędzy stronnictwa- 

' mi czeskiemi.
My zastępcy czeskich opozycyjnych stronnictw 1 

w parlamencie, a mianowicie stronnictwa uarodowo- 
wolnomyśinego (młodoczeskiego) czeskiego agrarnego 
stronnictwa i czeskiego narodowo - socyalistycznego 
w Czechach i na Morawach, mając na uwadze wza­
jemny interes i wzajemne niebezpieczeństwo narodu 
naszego i ojczyzny wobec zamachów dr. Koerbera, 
a nadto przekonani o konieczności, ażeby wszyscy 
Czesi bez różnicy stronnictw w tym groźnym czasie 
stanęli w jednym szeregu do walki w obronie swoich 
wspólnych praw, uchwaliliśmy na wypadek rozwią­
zania Izby i rozpisania nowych wyborów na podsta­
wie obecnego stanu posiadania mandatów poszcze­
gólnych czeskich stronnictw ułożyć wspólną listę 
kandydatów, przedstawicieli tu przytoczonych stron­
nictw i obowiązujemy się słowem honoru, że jedno 
Stronnictwo nie będzie drugiemu przeciwstawiać 
kandydatów i zarówno publicznie, jakoteż poufnie 
nie będą przeciw sobie agitowały, lecz owszem 
Przy wyborach będą się nawzajem solidarnie po- 
pierały.

Komitet wykonawczy wszystkich stronnictw 
Wyżoj przytoczonych obowiązany jest wykonać po­
wyższą uchwałę. Następują podpisy członków wszyst­
kich stronnictw czeskich.

Czesi i Polacy.
Praga. Politik ogłosiła artykuł jednego z wy­

bitnych przedstawicieli szlachty czeskiej, w którym 
domaga się równouprawnienia narodowościowego

w Austryi i oświadcza się za połączeniem się Cze- I 
chów z Polakami. Czesi i Polacy — powiada arty­
kuł — powinni się wprzód zbliżyć do siebie, aby, 
współnemi siłami wywierać wpływ na politykę au- 
stryacką. Podnosimy nasz głos — wywodzi autor 
artykułu dalej — w pierwszym rzędzie pod adresem 
Polaków dlatego, ponieważ Polacy najlepiej przeko­
nali się w Poznaniu, czego się od Niemców spodzie­
wać mogą.

Krzyżackie zapędy w klubie Niemców 
postępowych.

Wydany wczoraj komunikat donosi: Niemiecka 
partya postępowa wybrała ponownie dotychczasowych 
członków swego prezydyum Funkego, Grossa i Mar- 
chetta. Następnie uchwaliła wyrazić podziękowanie 
niemieckim członkom ołomunieckiej Izby handlowej 
za męskie i nieustraszone zachowanie się wobec 
gwałtów czeskich". Upoważniono posła Priniavesie- 
go do wniesienia w tej sprawie interpelacyi.

Posła H a a s e go upoważniono do wniesienia 
interpelacyi w sprawie urządzonego w Bielsku ob­
chodu grunwaldzkiego i zachowania się krajowych 
władz wobec tego obchodu. Uchwalono obmyślić i 
przedsięwziąć środki przeciw systematycznym usiło­
waniom Słowian zajęcia silnego stanowiska w nie­
mieckich miastach przez urządzanie polskich obchodów 
sokolich i innych uarodowych uroczystości.

K oło polskie.
(Depesze „Słowa Polskiego

Wiedeń. Onegdajsze posiedzenie Koła poi* 
skiego odznaczało się żywym przebiegiem obrad- 
Rozprawa o położeniu politycznem była nader ener­
giczna, a wzięli w niej udział posłowie: Doboszyń- 
ski, Starzyński, ks. Komorowski, Stwiertnia, Woj­
ciech Dzieduszicki, ks. Pastor, minister Piętak, Du­
lęba, Grek, Czaykowski i Jaworski. Nawet konser­
watywni posłowie występowali przeciw rządowi cen­
tralnemu i wykazywali, że zaniedbuje on sprawy 
Gaiicyi.

Z wielkim wysiłkiem tylko udało się preze­
sowi Jaworskiemu i ministrowi Piętakowi powstrzy­
mać Koło od głosowania nad przedłożoną rezolucyą, 
która była w ostrych słowach skierowaną przeciw 
rządowi. Tylko w ten sposób zdołał Jaworski prze­
szkodzić głosowaniu, iż przedstawiał, że Koło pol­
skie powinno zająć stauowisko wyczekujące a mia­
nowicie czekać na to, co rząd w y p o w i e  p r z y  
r o z p r a w i e  n a d  s t r a j k i e m  r o l n y m  w G a­
li c y  i.

Uchwalono więc stanowisko wyczekujące, gdy­
by jednak było przyszło do głosowania, rezolucyą 
przeciw rządowi byłaby bez wątpienia osiągnęła zna­
czną większość.

Wiedeń. Koło polskie uchwaliło wnieść inter­
pelacyę z powodu ostatnicli zaburzeń w Bielsku pod­
czas uroczystości grunwaldzkiej.

Praga. N. Listy  piszą: „Prezes Jaworski 
formalnie rozpaczał na ostatniem posiedzeniu Koła, 
omawiając ewentualność czeskiej obstrukcyi. Wobec 
tego należy zauważyć, że gdyby Jaworski nie był 
rozbił większości, to nie byłoby potrzeby używania 
obstrukcyi, jako środka parlamentarnego".

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 22 października.

D em onstracye na politechnice wiedeńskiej
Wiedeń. Wczoraj przed południem odbyły 

się demonstracyo studentów na tutejszej politechni­
ce z powodu niedostatecznych ubikueyj, przeznaczo­
nych na prejekcye i sale rysunkowe. 500 studentów 
uchwaliło powstrzymać się od uczęszczania na wy­
kłady, dopóki ich żądaniom nie stanie się zadość.

Klęska\ Buelowa.
Wiedeń. Dzisiejsze dzienniki omawiają wy­

czerpująco sprawę przyjęcia przez parlament nie­
miecki m i n i m a l n y c h  ceł na zboże, w czerń upa­
trują klęskę Buelowa oraz przewidują nieobliczalne 
następstwa dla sprawy traktatów handlowych.

Nowy dyrektor kasy pocztowej we Lwowie.
Wiedeń. Wiener Ztg donosi: Minister handlu 

zamianował starszego zarządcę pocztowego Józefa 
P i ę t a k a  dyrektorem kasy pocztowej we Lwowie.

B^rlihskie Kolo polskie.
Berlin. Koło polskie z parlamentu niemieckie­

go wniesie w tych dniach interpelacyę w sprawie 
odebrania prawa jednorocznej służby wojskowej stu­
dentom, skazanym w procesie toruńskim.

Proces o m ord Stambulowa.
Sofia. Proces o zamordowanie Stambułowa 

przeciw niejakiemu Haliu rozpocznie się w dniach 
najbliższych.

N apad zbójecki.
Tyflis. Gdy osobny pociąg, którym jechał mi­

nister komunikacyi Chilko, znajdował się na linii 
między stacyami Mugau a Karassu, wstrzymano na­
gle pociąg z powodu sygnałów alarmowych. Okazało 
się, że banda rozbójnicza napadła na dom budnika,

który dla swej obrony dał sygnały. Skoro pociąg 
stanął, rozbójnicy uciekli.

Nowy rzą d  serbski.
Belgrad. Na czele nowego gabinetu stanął 

b. minister robót publicznych w gabinecie Vuicza — 
Piotr V e l i m i r o w i c z .

Oznacza to niezmienność w polityce wewnę 
trznej.

Ministrem spraw zagrań, został podpułk. szta­
bu W assa Antonie, b. miuister wojny, reprezentują­
cy kierunek niezależny.

Mussolino um iera.
Wenecya. Donoszą tu, że głośny bandyta 

Mussolino, który miał zwaryować w więzieniu, leży 
obecnie w agonii.

K radzież w pociągu.
Wiedeń. Hr. Ignacemu Skarbkowi, attachć 

jednej z ambasad, skradziono w pociągu podczas po­
dróży z Wieduia do Pesztu znaczniejszą sumę pie­
niędzy i kwit na bagaże.

Czy p ra w d a ?
Berlin. Taegliche Rundschau donosi, że hr. 

Zygmunt R a c z y ń s k i ,  właściciel fideikomisu i 
dziedziczny członek pruskiej Izby panów przeszedł 
z całą rodziną na protestantyzm.

Śmierć za śliwkę.
Berlin. Wczoraj zdarzył się w północnej czę­

ści Berlina następujący sensacyjny wypadek. Wie­
czorem weszło do pewnego sklepu wiktuałów jakieś 
małe dziewczę i skradło śliwkę. Właściciel sklepu 
wybiegł za dzieckiem, wystrzelił do niego z pisto­
letu i zabił je na miejscu. Wskutek tego wypadku 
powstało takie wzburzenie między publicznością, że 
wielu z przechodniów wpadło do lokalu i poczęto go 
demolować. Kupca, którego również bardzo ciężko 
pobito, odprowadzono na policyę.

Niezgoda wśród przyw ódców  boerskich.
Amsterdam. Dzienniki boerofilskie donoszą, 

że kilku przywódców boerskich zażądało od prez. 
Krugera i b. posła Leydsa zdania rachunków z su­
my 2 milj. funt., którą ci otrzymać inieli ze skarbu 
transwalskiego i dotychczas się z niej nie wyra­
chowali.

Wiadomości bieżące.
— Konopnicka przyjedżdża do Lwowa w sobotę

0 god. 9Va wieczorem. Na dworcu odbędzie się powi­
tanie w poczekalni pierwszej klasy przez komitet
1 publiczność. Program uroczystości, która się 
odbędzie w niedzielę w teatrze miejskim o godz. 12 
W poi., został już ułożony przez pp. Niewiadomskiego 
i Solskiego. Po bilety — jak wiadomo bezpłatne —  
zgłosiło się tylu, że pomimo, iż nawet w orkiestrze 
ustawione będą krzesła dla publiczności, komitet mógł 
uwzględnić zaledwo trzecią część zgłoszeń, przyczem 
uwzględniouo wszelkie warstwy a specyaluie stowarzy­
szenia, młodzież uczącą się płci obojga i włościan. 
Deputacye zamierzające złożyć hołd Konopnickiej, mają 
się zgłosić do soboty w „Czytętni dla kobiet" (ul. Zie­
lona 1. 4) w godzinach od 5 do 7 popołudniu, gdzie 
też możua składać adresy dla jubilatki. Po bilety zgła­
szać się należy do „Czytelui“ w piątek od g. 5 do 7 
popołudniu.

Z Koła literackiego otrzymujemy następujący ko­
munikat : Uroczyste zebranie jubileuszowe ku uczcze­
niu Maryi Konopnickiej — jak już donosiliśmy —  od­
będzie się w lwowskiem Kole literaoko-artystycznem 
w niedzielę, dnia 26 b. mM o godzinie 91/2 wieczorem. 
Z powodu szczupłości miejsca rozesłauo jedynie kilka­
dziesiąt zaproszeń na wieczór do najwybitniejszych 
osobistości uaszego miasta. Członkowie „Koła" z ro­
dzinami (najbliższemi) mają wstęp na zebranie wolny; 
wprowadzeni przez nich goście (nie posiadający imien­
nych zaproszeń) płacą po 5 koron od osoby. Kontrola 
będzie tym razem bardzo ścisła. Wieczór rozpocznie 
się przemową prezesa „Koła" oraz wręczeniem Jubi­
latce dyplomu honorowego. Na dalsze punkty programu 
złożą się — między iunymi —  deklamacye i śpiew 
chóralny. Zebranie uświetni swoją obeouością p. Helena 
Modrzejewska. Strój : dla pań wieczorowy, dla panów 
fraki.

Wydział Stow. rękodzielników lwows. „Gwiazda" 
na odbytem wczoraj posiedzeniu jednogłośnie zamiano- 
wa Maryę Konopnicką członkiem honorowym stow. 
„Gwiazda". Uchwalono też wziąć udział w uroczy­
stości w niedzielę 26 b. m. w południe w teatrze przez 
wysłanie deputacyi ze sztandarem, która wręczy jubi­
latce dyplom.

—  Ks. metropolita Szeptycki powrócił do 
Lwowa z W. Ks. Poznańskiego, u dziś wyjeżdża z piel­
grzymką ruską do Rzymu. Do Lwowa powróci około 
20 listopada.

— F. Jan Gall, zaszczytnie znany kompozytor, 
objął w konserwatoryum wykłady harmonii, jako przed­
miotu główuego i rozpocznie takowe, skoro się zgłosi 
odpowiednia liczba słuchaczów. Zgłoszenia przyjmuje 
kancelarya konserwatoryum g. T. m. już od dzisiaj.

—  ̂ Jan Zakrzewski, inspektor chowu bydła 
w galicyjskiem Towarzystwie kredytowem ziemskiem, 
wybitsy fachowiec w swoim zawodzie, zmarł we Lwo­
wie w 49 r. życia.
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Depesze handlowe*
Z targu pieniężnego.

Wiedeń, 22 paździer. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 672’—:
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 711*- , Akcye anglo- 
banku 274-—, Akcye Unionbanku 53.T50, Akcye Landerban- 
ku 390 50, Akcye Bankvereinu 451-50, Akcye Bodencredit 
919—, Akcye gal. Banku hipotecznego 538-—, Akcye kolei 
państwowych 704*75, Akcye kolei południowych 76*50, Akcye 
Tramway A. —*—, B. —'—, Akcye kolei Elbethal 459*—, 
Vkcye kolei półn. 5700, Akcye kolei czerń. — , Akcye 
Alpiny 346*25, Akcye Rima M uranyi 471*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1415*—, Akcye F abryk broni 301*—, Akcye 
tureckie tytoniowe 326*—, Oblig. węg. ind. 97*75, Renta 
majowa 100-60, Austr. Renta koronowa 100*10, Węg. Renta 
koronowa 97-40, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96*—, 4 proc. 
listy Banku kraj. 96*75, 4Va proc. listy Banku kraj. 101—, 
4 oroc. listy Banku hip. 96*—, 4tys proc listy Banku hip, 
100*30, 5 proc listy Banku hip. 110*—, .4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 98*45, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 97* , 4
prc pożyczka m. Lwowa 94*75, Losy tureckie 112*—, Marki 
116 92, Ruble 252*75, Kredyty 671*60, Alpiny 345*—, W ęg 
kred. 703*50, Unionbank —*—*, Koleje państw. —*—e

Usposobienie: Z powodu lokalnych i budapeszteńskich 
sprzedaży, oziębło.

Berlin, 22 paździoru. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: K redyty 212*25, Staatsbahny 151*50, Disconto Co- 
mandit 187.25, Berlin Tow. handl. 155*10, L aura 198*50, Bo- 
hum ery 170-50, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Rubel 
za gotówkę 217*20, Kolej warsz.-wied. 181*30, Kolej morza 
śródziemnego 83*75, Kolej Meridionalna 127-50, Losy ture­
ckie 120*—, Renta włoska -  ■*—, „Harpener* kopalnia wę 
gla 168*—, Kolej Marienburg-Mławka 73*—, Konsolidacya 
333*50 Lombardy 19-80, Kolej Henry 95*40, Niemiecki bank 
narodowy 115*40, Kanada Proferred 136*30, Akcye żeglugi 
hamburskiej 100*75, Kurs warszawski 21615.

Budapeszt, 22 październ. Wczorajsza giełda *. W ę­
gierska renta złota!19*85, W ęgierska renta koronowa 97*45, 
W ęgierski bank kredytowy 712*50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu 26*50, Węg. bank hipoteczny 471*—, Węg. 
bank eskontowy 451*50, Austryacki bank kredytowy 674*50, 
Rima Murany 470 50, Budapeszt kolej miejska 615*50, Kolej 
południowa 77*—, Austr.-węg. kolej Państw. 707*—.

Tendencya mdła.
Berlin, 22 październ. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota 101*50, W ęgierska renta ko­
ronowa 98*10, Austr. akcye kredytowe 212*25, Staatsbahny 
151*50 Lombardy 19 90, Disconto Comandit 187*25, Ruble 
217*20. Tendencya słaba.

F r a n k fu r t , 22 paździer. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 101*—, Austr. renta srebrna 
100 90 Austr. renta złota 103-50 Austr. akcye kredytowe 
112*25, Staatsbahny 151*90, Lombardy 20*10,4 pr. austr. renta 
koronowa 100 60. Tendencya rezerwowana.

Targ zbożowy i  towarowy.
B u d a p e s z t ,  22 październ. Pszenica na paźdz. 7 51 

do 7*52, Pszenica na kwiecień kor. 7*45 do 7*46, Zyto na 
październik 6 58 do 6-59, Zyto na kwiecień 6'o2 do 6 53, 
Owies na październik 6-26 do 6 28, Owies na kwiecień 
6*33 do 6*35, Kukurudza na sierpień d 85 do o 8b  ̂ Kuku- 
rudza na maj —‘— do .—, Rzepak na sierpień 11 60 
do 11*70

Pochmurno.

O d pow iedz ia lny  re d a k to r :  

J ó z e f Z iem b iń ski.

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
x dnia 20 października 1902.

Ł n riy  o ile inaczej nie posiano obliczone są za 100

Ogólny dług państwa.
Jednolity  dług państw*, 
w banknotach, m aj—listopad . . .

ln ty—sierpień . • 
w srebrz? styczeń—lipiec . . . . .

zw iecień—październik . 
Uasr z roku 1864 po *250 zt. m. k. .

1860 - 500 zł. w. a. .
" 1860 „ 100 zł, „ „ •I 1864 ,  100 zł. r „ ■

• 1064 r oO zł. r r ■

w raazie państw  » —*,—
ren ta  złota wolna oa poa. - * 

,  wwaL Kor. w. od ? od. . 
* ,  inwest. woL od poo. . •

Oblig&oye kolejowe.
Kolej Arcvks. A lbrechta w srebrze . 

ces. Ź lżbiety w złocie w. od p. 
oBiarz* Franc. Józefa sreo. * 

! Axc. Rud. w. K. vró l od pod.
oes. E li. 200 zł. m. k. za szurnę 

’ K arola Ltid. 200 zł. m. k. , 
Ubligaeye pierwszeństwa kolejowe 

Kolej Aroyks. Alb. 300 zł. vr sreD. .
200 zł. w złocie . 

” 0cesr Em. 1885 200. 1000, 5000 zł.
* 1895 400,2000,10000 K.
* Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . •
,  K arola Ludw ika s re o r . . . . .  •
,  Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 .

Dług państw, kraj. kor. węgier
W ęgierska ren ta  złota . . . . • • ♦ 
Węg* ren ta  w. Kor. wolna od pod. . 
Weg. ren ta  w. Kor. r r . r 
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie . . 
Pożyozka kol. z r. 1889 w sreDrze . . 
Węg. obligacye propin. w. a. . . .  • 
Węg. . prem . reg. • • *
Węg. pożyczka prem . po 100 zt. • * •

. .  r P. ” , * ‘ * *©bligacye m dem nizacyjne hipoteczne 
k ro ao y i i Sławonii . . . . • 

— Propinacyjne wol. od pod. • • •
W ęgierskie obligacye h i p . ...............
Kroaoyi i  Sławonii oblig. h ip ..............

Inne pubiiezne pożyczki.
Pożycoka reg. Dnnąju z r. 187S . • •

,  r „ z r. 1898. . .
B kraj. Bukowiny c r . 1898 . •

Obi prop. B u k o w in y ..........................
Gai, poż. kraj. z r. 1883.......................

° / J
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERAT0WE
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie GO, @0, 120 , 
15 0 , 1 8 0  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
slciem o 10 , 15, 2 0 ,  2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiegou 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Odpowiedzi nadsyłającym  anonsy Rozmaite.
O k ła d  płócien K orczyń- 
O  skich i bielizny gotowej 
Lwów Halicka 16. Poleca 
bieliznę wełnianą damską i 
męską w wielkim  wyborze, 
oraz ko łdry  na wełnianej 
wacie i materace włosienne, 

9821 30—1

*jjV f̂aryla i Janina te j treści 
•ŁY-L anonsu umieścić nie mo­
żem y.

Doniesienia osobiste.
*Dardzo m i tęskno za Tobą 
■D droga Mirando 1 ja,dę z 
kuzynką  8 czekam cię w fa­
bryce. 9884 1

T u z in  fotograflj od 2 z l
■ w jedynem  artystycznem  

atelier L. KOEHLERA art. 
malarza. Fredry 7.

8782 1—2
TT młodziutką skromną i ła- 

dną brunetką panną oże­
ni się m łody p rzy s to jn y  ka­
waler na w yższem  stanowi­
sku pr. „Roman“ Białobożm- 
ea. 9894 1

J J B ierw szy  K rajow y za* 
k ła d  wyrobu gorsetów, 

Lwów , Jagiellońska 2, I. p.
9684

/ 7Lrzyb domowy wyniszczy 
każdy sam. Przesyłka 

próbna (na 12 litrów) 6 kor. 
Osuszanie wilgotnych mieszkań 
Fabryka „Glazuryny*, Lwów, 
Piastów 15. 9371 1

TL^łody* człowiek na ukoń- 
J-YA czeniu studyów poszu­
ku je  młodej panienki w celu 
m atrym onialnym . Zgłoszenia  
pr. . T re ff\  9883 1

/^ \gród w Rozdole poleca sa- 
dzonki fiołków nieustan­

nie kwitnących „Krolowa Ka­
rolina" 100 szt. 3*50 gr, 1000 
szt. 30 kor., 10000 sztuk 250 
koron, dalej gwoździki trwałe, 
bratki obecnie z kwiatem i in­
ne. Drzewka i krzewy owoco­
we i parkowe włącznie dzi­
czki; róże sztamowe. Thuje od 
50—90 cm. od ziemi wysokie 
100 sztuk 22 kor. 1.000 sztuk 
200 koron. Raz tylko w jesie­
ni się ogłasza. Zgłoszenia przyj­
muje W. Durzyński. 9800 3

N a  s p rz e d a ż
majątki ziemskie w różnych 

okolicach kraju. 
3>zierżawy większych i 
mniejszych folwarków także 

z gorzelniami. 
R ea ln o śc i we Lwowie i na 
prowincyi poleca i zlecenia 

przyj mnje

Lwowska Izba załatwień
p lac D ą b ro w sk ieg o  5.

(w gmachu Towarz. Urzędni­
ków prywatn.) —9361

1 5  c i ą g - n i e *  r o c z n i e  WŁ

|  ■ 1 los austr. czer, krzyża ^  koron 70.000 fl g 
W |  1 los węgier. „ „ 40.000 1 R 
|  8 1 los włoski „ „ & lirów 35.000 |  B 

1 los Bazylika (Dombau) g koron 40 .000 I i  
0 0 1 los Serbski tytoniowy 5  frank. 100.000 6 0 

1 los Josziy (dob serca) o  koron 40.000  
Za gotówkę sprzedajemy powyższą grupę podług kursu dzien­
nego, lub w ratach miesięcznych po K or. 6*—. Natychmia­
stowe prawo wygrania po zapłacenia pierwszej raty. (9691

R O H A T Y N  &  U L A M
Dom bankowy we Lwowie, ul. Sykstuska 8.

Towarzystwo Wydawnicze
w e L w ow ie, ul. M oclinackie^o O.

poleca do nabycia we wszystkich księgarniach dzieła:

E. Bernstein. Zasady socyaiizmu i zadanie soeyalnej 
demokracyi (w zaborze rosyjskim niecenzuralne) kor. 3. 
Dr. C. Bougle. idea równości. Studyum socyologiczne. 
kor. 4. -  H. Ceysingerówna. Duchy Żórawie. Fautazye 
i obrazki kor. 3. —  Dr. St. Eljasz - Radzikowski. Sty! 
zakopiański (bogato ilustrowane) 3 k. — Fr. Rawita-Ga- 
wroński. Studya i szkice historyczne. Sery a II. 4 kor. 
J. Grzegorzewski. Z pod nieba wschodniego, nowele i 
fragmenty z podróży 5 kor. 20 g. — J. Kasprowicz. 
Bunt Napierskiego (ilustrowane, uiecenz.) 3 k. 20 g.—  
J. Kasprowicz. Ginącemu Światu, cztery poematy (nie- 
ceuzur.) 3 k. 60 g. — J. Kasprowicz. Wybór poezyi 
3 k. —  l .  Kulczycki. Anarchizm współczesny (uieceu.)
5 k. —  j .  a . Kisielewski, o teatrze japońskim, kor. 1 
50 g. —  t .  Korzon. Zamknięcie dziejów wewnętrznych 
Polski za Stanisława Augusta (uiecenz.) 80 gr. —  Boi. 
Koskowski. Finlandya* 2 k. 60 g. —  j . Kubisz. Z ni­
wy śląskiej. Wiersze. Na dochód Domu narodowego i 
Macierzy szkolnej w Cieszynie kor. 3. —  Z. Miłkowski 
Sprawa ruska wobec sprawy polskiej (niecenzuralne) 
1 k. 20 g. — Stan. Majerski. Mapa fizyczna ziem polskich 
(bardzo odpowiednia do uauki historyi i geografii ojczy­
stej) 1 k. 80 g., podklejona na płótnie 2 k. 60 gr. —  
N. N. Potęga wojenna Rosyi w świetle najnowszych 
danych urzędowych (z mapką dyzlokacyjuą pogranicza 
zachodniego) 5 k. 50 gr. — Piastun. (W. Naake-Nakę- 
ski). Spór czesko-polski na Śląsku cieszyńskim 1 k. — 
J. K. Potocki. Współzawodnictwo i współdziałanie. (Spo
łeczeństwo jako organizm. — Geniusz i tłum. ■— Dobór 
miłosny. —  Kobieta i mężczyzua. —  Wrogowie nauki)
6 k. — A. Potocki. Stanisław Wyspiański (studyum 
literackie, uieceuz.) 3 k. — A. Potocki. Marya Kono­
pnicka. Szkic literacki z powodu jubileuszu. Kor. 1*50 g. 
(niecenzuralne). —  Dr. A. Szelągowski. Pieniądz i prze­
w rót cen w XVI. i XVII. w. w Polsce kor. 7. — F. Po­
pławska. 0wi8 mogiły, powieść dla starszej młodzieży 
(niecenzur.) 3 kor. — J. L. Popławski. Życie i czyny 
pułkownika z. Nliłkowskiego (T. T. Jeża), (uiecenz.) 50 
gr. —  Pereświt. Bajka. Alegorya smutnych dziejów 
niewoli, (nieceuz.) 2 kor. —  K. Rakowski. Powstanie 
poznańskie W r. 1848 (niecenz.) 6 k. —  Sewer. Na 
pobojowisku. Nowele (niecenzuralne) z czasów powstania 
1863 r. i wojny 1870 r. 4 kor. 40. —  E. Vauderwel- 
de. Kolektywizm i rozwój przemysłu kor. 2 gr. 50 (nie­
cenzuralne). —  Wł. Studnicki. Wyodrębnienie. Galicyi. 
Kwestya bytu tej dzielnioy fnieceu.) 2 kor. —  Świerk. 
Z szarej przędzy, powieść z życia współczesnego w Ga- 
licyi (uiecenz.) 5 k. 20 gr. —  J. S. Wierzbicki. Rap­
sody starosłowiańskie, (z czasów walk z Germanami), 
kor. 1 gr. 20. — K. Wróblewski. Kornel Ujejski k. 5. 
St. Zdziarski. Bohdan Zalewski, kor. 7. —  M. Zych.
Syzyfowe prace, powieść ze stosunków w Królestwie 
(uiecenz.) 4 kor. — W. Żmudzki. Niedola, nowele (nie- 
oeuz.) 2 k. 9695

Poz. m iasta Lwowa z r. 1896 . . . .  4
z r. 1900 . . . .  4 Ws 

r r W iednia z r. 1874 . . . .  5
R enta w łoska za 100 l i r ........................ń
Poż. hypot. B ułgaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligaoye Łioot, i listy  cUtiżne). 

Aastr. zakł. kred. ziems. Iob. w 50 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m s k i.................5

Gal.* akc. o. h. z lOtyo pr. L w *39Va 1. 5 
Gal. - „ « los w 50 lat. . • • 4 V*
Gal. ,  „ ,, los w 60 lat. . . .  4
Gal. Tow. kred. ziem. Iob w 56 la t .4  
GaL „ „ B r w 41 la t . 4
Gal. « » .  aawn. emis. . . 4

r „ zwr. w 571/2 L . 4 
oblig. komun. 2 emis. . . 5

Banku 
Banku
Banku „ r ___
Banku „ „ ” 4 em. 1. w. 45 L
Banku . r kol. 1. w. 57Vsl. . . .  4
Austr. węg. Banku los w 4Qi/2 L . . 4
Austr. r * los w 50 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. 068. Ferd. em. z r. 1886 .4

: : : : : : S k ł
■ : : : : : i S l : J
" Lwów-Gzem .-Jassy 1884 p. 10°;o 4 

7  r B 1884 . . . .  4
Gal. k o l lokalne wschód........................4
Węg.-GaL kolej em. 1870 . . . . . .  ojoło O

” * . 1887 .4r n r T-
Losy procentowe, (za sztukę)

Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1380 ^
po 100 zŁ w. &................ .....................

„ „ „ em. 1889 po 100 zł. &• -3 
Tow. ź. na  Dun. 100 zł. m. k. p. 10°/o 4 
LreguL Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
Węg. banku hip. p r  L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryesra  po 100 zł. m. k. 4 
Poi. r r po 50 zŁ w. a. 4
Poi. serbska prem . po 100 fr................2
Tureckie obi. prem . koiej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilioa po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla band. i pr*. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k . ..................................
Poźyozaa m. In sb ruku  po 20 zł. w. a . . - 
Po- prem , miae, K rakow a po 20 zł. w. a.

r „ Lubiany po 20 zł.
Ofen po 40 zł. w. a . ..............................

i 98 
94 

100 
322 1

99
94

101
123

50
90
50

— — — —
107 -- 108

97 20 97 90
104 35 — —
97 50 98 —

110 110 70
100 15 100 60
95 70 96 10
95 75, 9b 75
96 75 . — —
— — — —

— —

101 101 80
96 75 97 75

101 80 102 80
100 50 100 70
96 50 97 50
9b 50 97 50

100 25 101 25
100 25 101 25

100 25 101 25
100 70 101 70
100 20 101 20
100 75 101 75
100 20 101 20
92 20! 93 20
98 98 80
---- ---- —

108 ___ 108 25
; 103 20 109

98 15 99
ł

15

260 j 265
262 264 ___

285 25 287 25
___ -----

250 254 50
___ __

225 ___ 245 _

88 — 90 —

112 — 113 —

19 20 _ _

427 75 431 75
205 — 207 —

87 — 80 —
75 60 77 50
75 — 78 —

196 — 202 —

* yu W  iU. ..........................
Czerw. krz. austr. tow. po 10 z ł . .

» . .. "węg. tow. po 5 zł. • ■
Punćacyi arcyks. Rudolfa po 10 
Baima po 40 zł. m. k. . . . . . .
Pozyczua m iasta Salzbmrga po 20 zŁ . . S 78 —
St. Genois po 40 zł. m. k . .......................... | 2f50 —
Poz. pr. m. Stanisław ow a po 20 zł. • • • fi — —
Kom unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł. 425 —
Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. koi. lok. akc. pierw . 200 zł. . . . .

,. „ akcye zakład 200 zł. . . .
A ustr. Tow. żegi. na  Dunaju 1500 Kor. .
Kolei półn. oes. Ferayn . 2100 K or..............
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. .

„ Lwów-Ozem .-Jassy 200 zł. • . , . .
„ wsohodn.-gal.-lokaln. 200 zł.................
„ państw ow ych 200 fcł. =  500 f r . . . . |
„ południowej 200 zł. =  500 fr. . . . |
n węg. gaiioyj. lokal. 200 zł................. \

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 K o r..
Peszt, banku handl. 1000 K0">
Zakład kred. dla handlu i Drzem.* 320 Kor,
Węg. oan*u ire a y t. 400 Knr .........................
Dolno austr. tow. esk. 400 Ko--* ! i
Galie, banku hipotecz. 400 Ko^ ’ ’ *. **

handiu » orzem.* 400 Kor.
B a n iu  dla ira jo w  ioronnych 400 Kor. . •
Banku Austro-węg, 1400 
Banku Związków. (L'niouba^k)*4Óo'Kor.
Czesi, o an iu  związk, 200 Ko- . . . .  
Z rraostenska banka 200 Kor. 71

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. iopalń . węgia w Brńx 100 zŁ . . .
Galie. ia rp . naft. tow. 600 Kor....................
Austr. tow. gornioze Alpine 100 zŁ . . .  
Prazkiego tow. źeiazn. przem . 200 zł. . .
Schoonicy 500 K o r .T ?  . ...................

Kar *̂ tytoniow 500 franków  . . . 
tow. *0p. węgla 70 z Ł ......................

W e k « I e.
t ,__>. ILzeki, dewizy krótko term,) °/0 
Berlin 1 niem. m. bank. za 100 m arek 4
Lonoyn za 10 funtów  szter.................... ...
Paryż 1 rrancusk. m. bank. za 100 f r , . 3 

i W arszawa za 100 rubli a  
Włoszie Dani. aa 100 lirów . . . . .

n W a l u t y .
u u ia t  oesarskiu u ia t  o esa rsk i.....................................................
20-franków ka............................................I . .
20-markówka
Niemieokie banknoty  za 100 m arek . . .
W łoskie Danknoty za 100 l i r .......................
Ruble Danknoty za 100 rubli .

5Vs 
. 5

185 _l! 195 _
54 75 55 7i
27 25 28 25
73 — 79 -

246 — 248 —
78 — 80 —

260 — 276 —
— — —-

425 — 428 50

400 _ 406
366 -- 370 _
907

5620
91.3

£>710 _
— _ —•

- ■ -*
565 50 567
392 — 400 —
_ — — —
.J, -• —■ —

431 433 —

274 —- 275
2595 —2800 —
674 50 675 _
- — —

484 50i 485 .50
537 H 539 —
334 | 344 —

1577
534

i

1! 87 
535 50

248 50 249
•a: 6 50 257 20

705 715 _
84ń — 855 —
349 75 350 75

1440 1552 —
820 — 850 —
_ — — —

395 398

116
239 s 117

239
10
35

95 3i 95 30

94 90 95 05

11 35 11 41
19 05 19 07
28 41 28 49

116 90 117 15
95 15 96 80

l 262 m 263150

płacą {żądają

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 21. października 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. no 200 zł. (400 K.)

Ex aiyidenae 20 "Kor............................
Banku gaiic. dla handlu i  przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ..........................
Kolei gai. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. .
Kolei Lwów-Czena-Jassy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r . ) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) .
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 K or.........................
Tow. dia galic. przedsięb. elektrycznych 

Wod. po 200 zł. (400 Kor.) . . . . .
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5°/o w. a. wyl. z 10°/, . .
Banku h. g. 41/s°/0 w. a. ‘los w 50 L .
Banku h. g. 4°/o „ „ los w 60 1. po 200 K,
Banku kraj 41/2°/o w. a. los w 51 1.. .
Banku kraj. 4°/o yr. a. los w 57 1. . .
T owarz. kred. gal. ziem. 4°/o (1 emis.)
Towarz. kreajrt. galic. ziemsk. 4% los

w 41ł/2 la t .  .......................... ...
„ 4°/o ios w 56 l a t ...........................

lit. Obiigi za 100 K
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Kom unalne Banku kraj. 5°/o 2 emisya

. ,‘ 3 emisya .
„ n 4°/o 4 em isya . .

Kolej lokain. wsch. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z  r. 1873 . .
Pożyczki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka m iasta Lwowa 4°/o po 900 Kor.

„ „ 4Va°/o po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakow a po 20 zł. (40 Kor.) . , ,
Miasta Stanisław ow a po 20 ał. (40 Kor.) .

V. Monety.
D ukat o e s a r s k i ..............................................
20 -franków ka....................... .... .......................
100 rubli r o s y j s k ic h .....................................
100 m arek n iem ieck ich ................................

536 550

880 __ 340
— — --

568 372 —
— — —

- - 860 -

400 — 420 -

109 70
100 — 100 79
95 80 96 50

101 — 101 70
97 — 97 70
96 70 97 45

96 70 -3~-

95 60 96 80

98 30 99
102 50
1 0 2 - 102 70
100 30 101 -
96 30 97 —-
96 30 97 --

—-
96 80 97 50
94 30 95

100 50 101 TP

76 £•
— — —

U 22 11
19 19 20

250
116 70

254
117 20

SANTOS WT1ZLAN?

Gk. nprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto 

ściowe i monety zagraniczne.

C. Łsprzyw. gaiicyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNY
O ddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypiaea zaNeaki na rar 
ohaaek hieżąay, przyjmuje de przeeaowania 
papiery wartośwowe i uiaieia na takowe 

za lesk i 4

Hadze uprew adione na wsór tautjrtaejrj »sw m iem yeh tak swane
D S P O S T T T  S C H O W K O W I ]  (SAFE DEPOSITS).

Za opłatą 25 do 35 zir. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie paneerd1 
sehowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prz< 
eaowywać moana swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do 

__________rodzaje depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

Nakładem Spółk i wydawniczej we Lwowief Stow zar, & ogr. poręką —  Z Drukarni MSłowa Polskiege* we Lwowie* pod zarządem Józefa Ziembińskiego-


